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Kraków 31 sierpnia.
Po nad wszystkiemi wypadkami bieżącemi 

góruje zawsze sprawa hiszpańska, w skutek 
bowiem postępowania pruskiego, stała się ona 
osią , około której obracają się wzajemne sto 
Bunki mocarstw europejskich. Kwestya uzna 
nia rządów Serrana od dawna zajmowała dy 
plomacyę pruską. Już w chwili zamachu 3go 
stycznia podejrzywano pomoc moralną nie
miecką do utworzenia się nowego rządu, a 
wystąpienie kapitana Wernera uważano za 
czynny objaw polityki niemieckiej na korzyść 
ustalenia się nowego rzeczy porządku. Opinia 
publiczna nie myliła się. Wprawdzie kapi
tan Werner został oddany pod sąd, gdyż 
zbyt wcześnie i nieostrożnie zamanifestował 
politykę niemiecką, ale też potem sąd go od 
odpowiedzialności uwolnił, a publiczne potę
pienie przez Prusy  ̂dowódzcy floty niemieckiej 
na Śródziemnem ’ÓBorzu, nie przeszkodziło 
transportom broni i dział Kruppa, za pomocą 
których Serrano mógł pokonać komunistów i 
obronić zagrożone przez Karlistów Bilbao. 
Opieka niemiecka tak była jawną, że dała 
nawet powód do pogłoski, jakoby na nowo 
odżyła nad Spreą myśl osadzenia Hohenzol
lerna na tronie hiszpańskim.

Nie zadziwiło też nikogo, że skoro Karliści 
powtórnie wzrośli na siłach i szeregiem zwy- 
cięztw zagrozili porządkowi rzeczy cieszącemu 
się pomocą pruską, że teraz właśnie skorzy
stano w Berlinie z pierwszej sposobności i na 
podstawie fałszywej agitacyi zażądano od dwo
rów Europy uznania rządów Serrana. Rzeczy
wiście w Madrycie potrzebowano pomocy, gdyż 
rządowi rzeczypospolitej brak było konieczne
go do prowadzenia wojny nervus rerum , to 
jest pieniędzy, a każde powodzenie Karlistów 
osłabiając zaufanie do rządu i tak już nieo- 
płacającego procentów od długów państwa, 
uchylało tem samem możność oporu preten
dentowi ciągnącemu od północy. Nadanie Ser- 
ranic przez rządy europejskie praw legalności, 
pozwala zaś przypuszczać otwarcie rzeczypo
spolitej kredytu u kapitalistów europejskich, 
zatem bez czynnej nawet interwencyi mocarstw 
zagranicznych jest istotną pomocą.

Ta ciągła opieka, jaką ks. Bismark od pół 
roku otaczał Serrana, naprowadzała też na 
myśl, że ostrożny kanclerz niemiecki skoro 
zażądał od dworów europejskich uznania rze
czypospolitej, wpierw przygotował wszystko i 
zapewnił się o przychylnej odpowiedzi mocarstw. 
Mianowicie zaś według przyjętego na zjeździe 
berlińskim trzech cesarzów programu, należa
ło być pewnym, że ma on z góry przyobie
cane przystąpienie Rosyi i Austryi. Któż bo
wiem rozumiejący sytuację dzisiejszą mógł nie 
widzieć, że przyzwolenie Rosyi musi być uzy
skane przedewszystkiem, gdyż jest to jedyne 
mocarstwo mogące do pewnego stopnia samo
dzielne zachować wobec Prus stanowisko. Zda
je się jednak, że buta krzyżacka zanadto u- 
niosła kanclerza niemieckiego, że nabrał on 
tak wysokiego o potędze stworzonego przez 
się państwa wyobrażenia, że samo oznajmie
nie woli gabinetu berlińskiego uważał za wy

starczające do zniewolenia całej Europy ku 
zadość uczynieniu objawionych życzeń.

Nie zupełnie też mylnie oceniał Kanclerz 
niemiecki stanowisko nowego cesarstwa, skoro 
nawet odmowa rosyjska uznania Serrana, nie 
znalazła naśladowców i kraje takie, jak An
glia, pozornie całkiem nie potrzebujące oglą
dać się na Prusy, przyłączyły się jednak do 
kroku sprzecznego z tradycyami konserwaty
wnych rządów i z dotychczasowemi zwyczajami 
międzynarodowych stosunków. Można więc po
wiedzieć, że Prusy wygrały kampanię dyplo
matyczną, uzyskały posłuszeństwo Europy, prze
prowadziły swój zamiar i pojmujemy wdzię
czność jaką wyrażają dla Austryi pisma ber
lińskie i pochwały pism prusofilskich w Wie
dniu wychodzących, gdyż po odmownej odpo
wiedzi z Petersburga, w Austryi ręku było 
zadać cios ostatni, albo też wyprowadzić z to
ni dyplomacyę niemiecką. Wiadomo co wy
brała Austrya i pojmujemy uciechę w Berli
nie. Niemcy okazały się panami położenia eu
ropejskiego, aż do pewnego kresu. Rosya, ów 
niezawodny aliant, związany z Niemcami tra- 
dycyą długoletniej zgody i osobistą przyjaźnią 
serdeczną monarchów, oddzieliła się od Prus, 
i niemal przez ten krok, nie zgotowała im 
dotkliwej porażki dyplomatycznej.

Zaprzeczyć się nieda, iż nawet zwycięstwo 
Bismarka znacznie słabnie wobec stanowiska 
zajętego przez Rosyę; jest to pierwsza powa
żna opozycya przeciw niemieckfej wszechwła
dzy w Europie. Jakkolwiek zaś dzisiaj nie wy
warła ona skutku, nie pociągnęła za sobą in
nych mocarstw, to wszakże sam fakt opozycyi 
ośmiela innych i mógłby sprowadzić ważne na
stępstwa, gdyby Rosya chciała obok siebie 
gromadzić mocarstwa, którym ciąży zanadto 
uległość Berlinowi.

Pojmujemy, że zagrożone w ten sposób sta 
nowisko Niemiec usiłuje osłonić przykrość od
niesionego wrażenia i łagodzi cios widocznie 
niespodziewany z tej strony. Od chwili upadku 
Francyi upatrywano konieczność współzawodni
ctwa Rosyi i Niemiec, i teraz pierwszy raz 
wystąpiło ono na jaw. Rosya dała poznać, że 
nie pragnie ciągnąć z innemi rydwanu pru
skiego, ale czuje się na siłach do samodziel
nej polityki. Nie sądzimy, aby ztąd miały zajść 
dalsze za wikłania pomiędzy obu mocarstwami; 
ale jako objaw antagonizmu dwóch potęg o- 
kazuje na jak wątłych podstawach spoczywa 
pokój Europy. To też zapewne najpierwszem 
zadaniem Prus będzie nawiązanie dobrych 
z Rosyą stosunków, aby przez to utrwalić 
przewagę wprawdzie podzieloną teraz z Ca
rem północnym. Opór zaś Rosyi uietylko sam 
przez się ma doniosłość, ale nabiera je
szcze większego znaczenia przez obudzone po
czucie, iż można Niemcom być nieposłusznym 
i dla tego jest 011 klęską dla Prus, a do pe
wnego stopnia zadatkiem niezawisłości Europy
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(2?) Wydział krajowy przygotował projekt do 
ustawy o wykupnie prawa propinacyi, który w tych

dniach rozesłany będzie posłom. Opiera on się na 
zasadach zeszłego roku przez sejm uchwalonych, 
a wniesiony zostanie do sejmu przez wydział kra- 
owy z tego powodu, iż rząd na kilkakrotne zapy
lanie nie oświadczył dotąd urzędownie, czy wnie
sie ze swej strony odnośny projekt.

Zgodnie z zasadami sejmu stanowi projekt, iż 
wyłączność prawa wyrobu i wyszynku gorących na- 
jojów znosi się za wynagrodzeniem. Fundusz wy
nagrodzenia powstaje z opłat składanych przez 
właśccitdi propinacyi, z rocznych opłat cd wyszyn
ku gorących napojów, wykonyw-nogo na pels awi 
coasensów przemysłowych osobom me mającym 
prawa propinacyi, dało1, r. opłat od z- kładama go
rzelń i z grzywien nakładanych w sprawach pro 
pinaeyjnych.

Miasta posiadające prawa propicaoyi, mogą za
stosować wykonywacie wyrobu i wyszynku do u- 
stawy przemysłowej i poddać swe postanowienie 
w tym względzie zatwierdzeniu przez ustawę kra- 
;ową. W przeciwnym razie prawo propinacyi wy- 
kupionem bgdzie według niniejszej ustawy.

Wyrób gorących napojów staje się z ogranicze
niami w niniejsze] ustawie przedmiotem wolnego 
przemysłu. Właściciele propinacyjaego pr^wa wy
szynku pozostają w posiadaniu prawa w całej jego 
rozciągłości sż do upłynięcia 25go roku od dnia, 
w którym kapitał wyasgrodzenia prawomocnie u- 
prawcionym w całym kraju przyznanym zostanie. 
Po upływie tego czasu ma dotychczasowy właści
ciel prawa propinacyi prawo do konsensu na jeden 
wyszynk.

Dla obliczenia wynagrodzenia ustanowione będą 
tomisye powiatowe, złożone z przełożonego poli
tycznej władzy powiatowej lub jego zastępcy i z 
dwóch członków, z których jonue-s mianuje Wy
dział powiatowy, drugiego W y d z i a ł  kraj u  wy, dalej 
komisya krajowa składająca się z Namiestnika lub 
jjgo zastępcy jako przewodniczącego i z 6 człon
ków, t. j. dwóch wybranych prze' Wydział krylo
wy z grona sweg», dwóch mianowanycb przez Na
miestnika z pomiędzy radców Namiestnictwa i 
dwóch radców-apelacyjnych wyznaczonych, przez 
prezydenta tegoż sądu.

Podstawę do obliczenia wynsgrodzema stanowi 
czysty dochód z prawa wyszynku z ostatnich lat 
6. Jako wynagrodzenie otn-ymają uprawnieni dwu- 
lastokrotoy czysty dochód. ,

Reszta ustawy reguluje .wydawane konsensow 
ua wyszynk i licencyj, Ezynk(*0’3, dalej 
specyalnie o funduszu wynagrodzenia, którym za
rządza Wydział krajowy i o wypłacie wynagrodze
nia, która nastąpi w ten spwwb, ’■« co pół roku 
odbywa się losowanie certyfikatów stosownie do
planu umorzenia. . , , ,.

Do ustawy dodany jest projekt u c h w a ły ,  według 
ttórego sejm wzywaćby miał rząd o przedstawie
nie wniosków do ustawy, aby wynagrodzenie, ren
ta, certyfikaty i procenta od wynagrodzenia, uwol
nione było od stempli, podatków państwowych i w 
ogóle wszelkich należytości rządowych, dalej, aby 
wy kupno i wszelkie z temże połączone akty pra
wno uwolnione były c d  tychże należytości, jako też 
równie i konsertBy p r o p in a c y jn o  i licencye policyjne
dla szynkarzy.

Według § 64 projektu ustawa o wykupnie uun 
hby wejść w życie równocześnie z ustawą pań
stwową, stanowiącą o uwolnieniu od opłat i nale
żytości rządowych. . , ,

Wydział krajowy ponowi w tym roku wniosek 
wybudowania gmachu krajowego dla pomieszczenia 
Sejmu i Wydziału krajowego. Sprawa ta była już 
nik wiadomo traktowaną na sejmie w roku 1871. 
Wtedy jednakże Sejm uchwałę stanowczą w tej 
mierze odroczył do czasu, „który w przyszłości 
uzua za właściwy11 i p r z e s z e d ł  nad dotyczącym wmo- 
kiem do porządku dziennego. Wydział krajowy 

rądzi, że obecnie nadeszła owa chwila stosowna, a 
motywuje to najpierw tern, iż gmach obecny dla 
Wydziału kraj. jest z a  szczupły a bmra w  trzech 
różnych od siebie oddalonych budynkach muszą 
być p o m ie s z c z o n e ,  że dalej Sejm w oddalonym od 
Wydziału budynku obraduje, co utrudnia mampu-

lacyę, a wreszcie tem, co najgłówniejsza, iż czyn
sze za ubikacje Sejmowe i Wydziału k łow ego  
rosną w ogromnej proporcyi. U prasza tedy Wydział 
w końcu aby Sejm go upoważnił do poczymema 
przygotowawczych czynności i na pokrycie kosztó 
z czynnościami przygotowawczemi połączonych wy
znaczył 25,000 złr. , ,

Prócz tego obecnie rozesłane będzie sprawozda
nie w przedmiocie upoważnienia rady powiatowej 
w Nadwórnie do zaciągnięcia z funduszów krajo
wych pożyczki w kwocie 80,000 zł. tudzież spra
wozdanie o uznanie drogi ze Szczawnicy do Piwni- 
czaej prowadzącej za krajową.

Wiedeń 30 sierpnia.

( R )  Wśród największego pokoju wylęgła się 
nagle dyskusya o narzędziaoh wojennych. W Bru- 
kaelli w czasach ery pokojowej ukończył właśnie 
swe obrady prawie zupełnie bezskuteczne kongres 
wojskowy, a w Wiedniu i w Peszcie kwestya dział 
stalowych stoi na porządku dziennym. Trudno o 
jaskrawszą ilustracyę osławionej pokojowej sytua- 
cyi, a stara piosnka: Si vis pacem, para helium 
już nawet nie może posłużyć na usprawiedliwienie 
ciągłych zbrojeń, z których widać, że zawsze je
szcze główny nacisk spoczywa na słowach: para 
helium. Od środy, tj. odkąd odbyła się próba 
strzelania na polach Steinfeld w pobliżu W. Neu- 
stadt w obecności ministra wojny, arcy książąt, 
licznych jenerałów i 300 cficerów, nazwisko Kruppa 
powtarzają tutaj z pewnem nabożeństwem. Naj
większej wrzawy narobił Pester Lloyd swym okrzy
kiem, „iż Austrya nie posiada artyleryi11, gdyż au- 
stryackie działa spiżowe nie mogą wytrzymać żadnego 
a żadnego porównania z działami stalowemi Kruppa. 
Podług Pester Lloyda Krupp przewyższa 25 razy 
auatryaekie działa co do celności (tj. 1700 . 70), 
zaś podług Nowej Pressy zaledwie cztery razy 
(1497 : 387). Przypuściwszy, iż ostatnia cyfra jest 
prawdziwą, to już i to minimum byłoby dostatecz
ne, abv wydać wyrok śmierci na obecny system 
działowy w Austryi. Krzyk rozpaczy w Pester 
Lloydzie nie miałby innego celu, jak wywrzeć 
pressyę na delegacye, albowiem 25 razy lepsza 
celność dział pruskich usprawiedliwiłaby istotnie 
hasło, iż Austrya nie posiada artyleryi, ta sama 
Austrya, której artylerya jeszcze w roku 1866 u- 
chodziła za najlepszą w świecie. Sprawa ta w 
każdym razie ma bardzo wielkie znaczenie. Re
forma artyleryi pozostaje bowiem w związku z wy
datkami ogromnemi, z możebnemi zatargami z de- 
legacyami, z całym systemem wojskowym, tudzież 
z kwestyą, komu ma być powierzoną fabrykaoya 
nowych armat, czy Kruppowi, czy też krajowym 
trzedsiabiorstwom. Reprezentant Kruppa, obecny 
podczas ćwiczeń ostatnich, zapytany acaddmiguement, 
czyby ewentualnie Krupp nie był gotów cdkryc 
taiemnicy wyrobu swego pod warunkiem, iż Au
strya zobowiąże się zamówić u mego połowę dział,
odpowiedział p rz e c z ą c o .........................

W kołach wojskowych mepojmują i mechcą wie
rzyć jakoby niepodobna było naśladować Kruppa. 
Wojakowi utrzymują, że dotąd jest to rzeczą nie- 
możebną, gdyż sam Krupp dopiero przed rokiem 
rozwiązał najtrudniejsze zagadnienie działowe, tj. 
sporządzenie takiego zamknięcia działowego Ver- 
schluss, któreby nietylko było stósownem dla dzia
ła dotyczącego, ale któreby użyć się dało do każde
go innego działa tej samej koustruk- yi. Z sprawą 
reformy artyleryi łączą także nominacyę jenerała- 
porucznika barona Hartliebs, dotychczasowego na
czelnika dyrekcyi arsenału, szefem sekcyi w mini
sterstwie wojny. Dzienniki tutejsze wcale dobrze 
znehowuią się w tej sprawie, albowiem prawie je
dnogłośnie przemawiają za reformą, w razie jeżeli 
takowa okaże się konieczną, naturalnie z uwzglę
dnieniem finansowego położenia monarchii, ^ s s e  
daje do zrozumienia, wieleby można na Honwedach

Drugą kwestią piekącą w dziennikach tutejszych 
jest podanie Szomer Izraela do ministra sprawie

dliwości, wzywające pomocy prokuratoryi i państwa 
przeciw Gazecie Narodowej i jej artykułom enti- 
żydowskim. Niepolityczne wywody Gazety przekra
czały granicę przyzwoitości, dziennik wasz słusznie 
zwrócił uwagę na niebezpieczeństwo ztąd dla kra
ju wyrastające, lecz dzienniki tutejsze całkiem nie
sprawiedliwie zwalają winę za artykuły podżegają
ce Gazety na całą Galicyę. Jedyna Togespresee 
rozróżnia między krajem a Gazetą i wspomina o 
artykule waszym.

Piękne Nowa Presse ma wyobrażenia o królu 
bawarskim. Wczoiaj pieze ona zupełnie Beryo, ja
koby król Ludwik II wyjechał do Paryża dopiero 
no zniesieniu się telegrafisznem z ks. Bismarkiem. 
Nowa Presse widocznie bierze tu swoje życzenia 
>a rzeczywistość. Król bawarski nie jest wasalem 
Cesarza "Wilhelma a tem mniej ks. Bismarka, aby 
bez ich pozwolenia niemógł jechać do Francyi.

Poznań 28 sierpnia.

Doczekaliśmy się na nieszczęście dwóch czy trzech 
wyraźnych odstępców wśród duchowieństwa naszego, 
ale tak, nietylko moralnie, ale i intellektualnie 
słabych indywidualności, że rzeczywiście takie zdo
bycze są największą klęską dla systemu Bismar- 
kowsko Falkowskiego. Wiarus znalazł drogi wyj
ęcia to jest wyszedł nietylko z kościoła ale i z o- 
bozu narodowego i najsłuszniej za organ rządowy 
dziś uchodzić może, bo rząd popiera w kwestyi dla 
rządu najżywotniejszej, w walce kościoła, głosząc 

namawiając do schizmy. Znalazł jednak i Wiarus 
woluntaryuszów podłości', jak się wyrażał ś. p. 

Niemcewicz, zjechało się 3 wyraźnie t r z e c h ,  du- 
, howaych i pięciu świeckich na zamierzony wiec 
siższego duchowieństwa, ale policzywszy s:ę, po

kryci lumieńcem wstydu, rozjechali się, jak me py- 
s mi, chociaż pycha była podstawą zjazdu tego. 
Smutoem jest, że było dwóoh z owych trzech du
chownych. którzy się puścili na komiwojażerstwo 
tej niecnej sprawy wśród swych konfratrow Co je
dnak pocieszającem, że gdziekolwiek zapukali, ni
gdzie im nie otworzono i to w wielu miejscach 
w sposób nie bardzo parlamentarny. _ _

W przeszłym tygodniu umarł w Berlinie Atanazy 
hr. Raczyński, świetny żołnierz polski z r. 1809, 
kawaler złotego krzyża Virtuti militari. Później, 
drobiazgowa draźliwość osobista popchnęła go do 
obozu pruskiego, do zerwania wszelkich stosunków 
z krajem, co smutny cień rzucało na całe tycie. 
Na sędziwą starość, można prawdziwie powiedzieć, 
Łe zerwawszy z krajem, zerwał z wszelkiem szczę
ściem i spokojem. Ogromny pozostały msjątek o- 
bejmie syn jego hr. Karol, gorąco przywiązany do 
kościoła, pragnący według sił służyć krajowi, oże 
niony jest z księż iiczką Wallenstein z Biwaryi.

Ti Wołynia 18 Bierpnia.

Wołyński cywilny gubernator okólnikiem prze
słanym do powiatowych sprawcików i policmejstrów 
zalecił, aby duchowieństwo katolickie podczas mo
dłów za earn i jego rcdzii ę odprawianych w nie
dzielę i święta obecne było n& nich s t o j ą c  w 
?rezbyteryum; i by podczas tego nabożeństwa ża- 
daych innych obrzędów i obowiązków kapłcnskich 
aie sprawowano. Zalecenie takowe nastąpiło w 
tek rozporządzenia ministra Bpraw wewnętrznych 
któremu doniesiono, że w pewnym kościele w Kon
gresówce kapłan jeden, podczas takiego nabożeń
stwa przez innego kapłana odprawianego za cara 
i jego rodzinę, spowiadał siedząc w konfesjonale.

Takie rozporządzenie ministra przesłane jedno
cześnie zostało i do kollepium petersburskiego, 
które ze swej strony przesłało konsystorzom kato
lickim takie same zalecenie. Kolie gium utworzone 
zostało przez carów na kształt prawosławi, ego Sy
nodu, niezatwierdzone przez Stoln ę Aposto s ą ,  
jest to instytucya czysto rządowa, za pośrednictwem 
którfj idą rozkazy i rozporządzenia rządowe dla 
katolickiego duchowieństwa. W początkach jej u-

Częśó literaoko-artystyoma.

Z KRAKOWA.

Powiadają krytycy, że minęła epoka sielanki Może 
być, że w poezyi Zimorowioze coraz mniej znacho- 
dzą naśladowców. Lecz na odwiót owych slow 
poety, iż co ma żyć w pieśni to przepada w ży
ciu, Bielanka wygnana z Parnasu na dobre odra
dza się w upodobaniach ogółu i wchodzi coraz 
więcej w modę. Dość przysłuchać się wszystkim

So wracającym z Zakopanego, aby zaprzeczyć twier- 
zeniu, jakoby pokolenie nasze wzięło rozbrat z 

poezją, nieumiało cenić piękności natury, przekła
dało nad jej czary wygody i komfort i niezdolnem 
było porzucić miękkość obyczajów dzisiejszych dla 
chatki góralskiej, aby wyżej nie ceniło hal podta
trzańskich i wypraw na turnie karpackie nad wy
godny spacer do doliny ezwajcarskiej, gdzie przy
grywa muzyka Bilsego, lub którego z ogródków 
warszawskich, a nawet wyrzec Bię muzyki wojsko
wej w krakowskim ogrodzie strzeleckim.

Ci, co tyle tylko połykali powietrza, ile się go 
zmieści w ciasnym tym ogródku, lub ile zakon
serwować są zdolne plantacje nasze, z uczuciem 
zazdrości słuchają cudów o tej sielance Zakopa
nego, które cd paru lat licznych ściąga gości.

— Patrz paa, mówił nam jeden jegomość pod- 
żyły i któremu tusza nicdozwalała dawniej bez za
sapania się przejść liiji A patrz pan,
ścieńczałem o tyle centymetrów, sukaie przycieśnić 
musiałem, bo też robiłem spacery w gory i_ d°- 
Bzedłem aż do pięciu stawów; nogi mam jak na 
żelaznych sprężynach, w piersiach jakby miech ko- 
walski.

O kilka kroków dalej spotykam poetę, którego

■stać równie eteryczna jak jego utwory — teraz go 
ledwo poznałem, oblicze pełce jakaś, dziarskość 
postawy zastąpiła melaccholiczno-nerwowy nastrój, 
a zutć z rozpromienionego oka i wypogodzonego 
czołfli, że z powietrzem tatrzańskim natchnienie 
uowego nabrało polotu.

Ktoś inny zaręcza, że kiedy dawniej niemógł już 
■irzez okulary nawet czytać przy świetle, ddś so
kolim wzrokiem dostrzega plamy na słomu, a czy
ta wieczorem bez szkieł.

Nieskończyłbym chcąc wyliczyć wszystkie skutki 
zbawienne pobytu w Zakopanem, wszystkie czary 
tej modnej sielanki.

Całe grono gości, którego dostarczył przeważnie 
Kraków i Warszawa mieszkało w chatach wło
ścian — jedynym salonem był trawnik sadów gó
ralskich; a dodać należy, że tę kolooję nisstauo- 
wili wyłącznie mężozyzni, niebyłaby kuracya tak 
skutkowała, niebyłaby sielanka tak zupełną. Sły
szeliśmy, że warszawianki przybierały się chętnie 
w góralskie stroje, cóż brakowało do sielankowego 
obrazu w rodzaju pasterek a la Vateau?

L s c z :  Die schónen Tagen von Aranhuez sine1, 
schon vorbei.

Wszystko mija co się rodzi 
Słońce piękne a zachodzi!

Minęła więc i zakopańska sielanka, minęła nie- 
zostawiwszy nawet komerażu na pociechę kronika
rza krakowskiego, co przesiedział cały ten czas w 
mieście. Przedwczssay szron, a nawet gęsta płaty 
śniegu spadające na górach wypłoszyły wcześnie 
przelotnych gości.

Znów do Krakowa zjechała mnogość wózków 
budek góralskich, jakby ostatnia reminiscencya sie 
tankowej wyprawy. Niedarmo Mickiewicz w Kon 
faderatach Barskich przybliżył nieco Tatry do Kra 
kowa i kazał patrzeć Puławskiemu na wieżyce na

szego miasta z wzgórzy karpackich; bo dzis Kra
ków zbliżony do gór stanowi jakby miejsce zborne 
wszystkich wypraw w prawdzie merycerskich lecz 
•soetyczuyoh I nikt taż me mija Krakowa aieza-
(rzymawssy się dni p* rę. . , .

Jak stanu zdrowia i czerstwości drogiej sobie 
osoby ten oceoiać nie może, kto na mą patrzy 
codziennie, tak i postęp miasta, zmiaay w jego 
zewnętrznej fizycnoroji oconić mogą tylko ci nale
życie, co po dłuższem niewidzeniu odwiedzają go

sie nieda, żo Kraków pod względem J Z T IL  mnożących się zabudowań, starannej 
koMerwacyi zabytków, zgoła pewnego postępu tak 
n o d  wztdedem estetycznym, jak administracyjnym, 
pod wzgięaem j  wrażenie na przejezdnych, 
korzystne ogólnie czym J  częścio.

wy°wpływ p a t r y o ty c z n e g o  przywiązania d o  starych

* t t  k  1 r sresla  zwvkło sie odpowiadać, lubo epał węglany 
nieprzesX dza l ś n ią c e j  czystości domów zagranicą, 
a nawet w W a r s z a w ie .  Z nieprzeUczonej liczby ale. 
powtarzanego przez sielankowych turystów, którzy 
r.nrmrLiszv chaty góralskie słusznie domagają się 
w hotelach k r a k o w s k i c h  komfortu europejskiego.

Wy % T o ygojenigdV znaleść niemożna według wska 
zaneeo adresu — uskarżają się oni powszechnie. 

W s z a k  nazwy ulic krakowskich mają historyczną

a .
mów była zbyteczną, bo znane powszechnie nazwi
ska właścicieli lub łatwe wskazówki, naprzeciw te

go kościoła, albo obok kamienicy p. X. i t. p. 
Dla przejezdnych, a nawet i dla tych, którzy kil
ku krzyżyków nieprzebyli w Krakowie, okoliczno
ści te nieułatwiają odnalezienia znajomego. Numaiu
taś domu, który się liczy na setki a do tego jest 
podwójnym, Dikt niepamięta i nikt dokładnie me 
podaje. Szuka się przeto znajomego na całej ulicy; 
stróża w dziedzińcu odszukać nie tak łatwo, zwy
kle zastępująca go nadobna połowica chrapliwym 
głosem zbywa natręta, że dobrze wiedzieć nicmoże 
jak się nazywają wszyscy lokatorowip. Idzie się 
więc na pierwsze i drugie piętro, szczęściem, że 
niebywa ich więcej w Krakowie; dzwoni się do 
wszystkich drzwi: tu pieski witają zawziętem szcze
kaniem, tam służąca zbywa równie uprzejmą od- 
lowiedzią co małżonka stróża; a po całej godzinie 
isukania spotyka się wreszcie szukanego na ulicy, 
który się dziwi, że tak dokładny adres mewystar- 
,zył; wszak wszyscy mnie tu znają i pierwszy le
pszy przechodzień powinien wskazać mieszkam .

Jeszcze zabawniejsze bywają niek‘e^  7 ^  ^  
guo, jeśli się natrafi szukając pana Pawła, na p 
na Piotra którego się wcale meszukało, ani się

drzwi, n ie p o d o b n a  p rzy zn ać  się, że się memiało

ioffi SfSS - o ° f - f *  “ M? s*
ska rade znaleść może. System osobnych Nrów 
na każdej ulicy, * parzyetemi liczbami po jednej 
stronie, a nieparzystemi po drugiej uznanym wszę
dzie został za najpraktyczniejszy i w wielu już 
wprowadzony miastach. Czyliżby go nie można 
zastosować do Krakowa? Nie idziemy bowiem tak 
daleko w naszem skromnem życzeniu, aby na wzór 
Warszawy na domach wypisywano nazwisko wła
ścicieli, a w bramie tablicę z nazwiskami lokato
rów. Wiadomo, że to urządzenie zawdzięcza War
szawa zbyt opiekuńczej policyi rosyjskiej, a podo
bno nie ma na świecie nic tak złego, z czegob; ’

jeszcze czegoś dobrego nauczyć się nie można.
Jeszcze jedno a le  i jedna skarga wysłuchana od 

przejezdnych, ale ju t nic dotycząca Krakowa. Po
byt w kąpielach lub na górskiej vilcgiaturze, wol
ny od wszelkich zajęć jest najdogodniejszą porą 
czytania książek. Gazety nawet się spóźoisją, więc 
tracą połowę uroku. Kontemplacja natury nie 
zawsze wystarcza, niekiedy znuży, gdy mc jej nie 
przerywa. A cóż dopiero, gdy przyjdą dni słotne. 
Nie każdy ma usposobienie szukania towarzystwa, 
książka też byłaby tem pożądańszą, że wielu z go
ści pozakordonowych nie ulegających galicyjskie
mu książkowstrętowi, miałoby najlepszą sposobność 
poznania się z nowszemi publikacyami, nie docho- 
dzącemi po za granicę. Cóż kiedy tej jedynej spo
sobności nie umieją wyzyskać nasi księgarze. 
W Krynicy jest podobno jakaś przedpotopowa wy
pożyczalnia, gdzieindziej, gdy się zapytano wKur- 
salu, gdzieby tu książek Dabyć można — odpowie
dział gospodarz rest&uracyi po chwilowym namy
śle : a chybaby pan mógł znaleść książki w aptece.

Odpowiedź to charakterystyczna, zaszozytna dla 
-iteratury, że jej płody na równi stawiają z mix- 
turą i innemi dekoktami. Lecz choćby krążka 
miała być tylko lekarstwem, lekarstwem na nudy, 
należałoby zaopatrzyć lepiej tę aptekę duchową i 
umysłową. W całej już Europie na dworcach ko
lei są sklepiki z książkami bo me każdy prze
jezdny ma csss wstąpić do księgarni ale w chwili, 
gdy wsiada do wagonu chętnie kupi książkę, choc- 
hv dla tego, aby się uwolnić od natrętnych roz- 
Jów  towarzyszy podróży. U nas tylko księgar
stwo taką osłania się powagą, że me zniża się 
do kolportowania już i tak nie pokupnego towaru.



CZAS z Wtorku 1 Września 1874.

tworzenia, jako instytucja niby administracyjna był wprawdzie większy od przeszłorocznego mniej- larnych nieprzyjaciół i w razie schwytania sądo- Bar. J o m i n i  maiama, ia można P^temo za- 8pro°.
tylko, nie dotykała ona w niczem rytuału katoli- szy atoli od systemizowanego, albowiem systemizo- wnie będą karani*. i»suę, ** muuusu.  V~* I -------",— . .  „ nia w^ 7;a,
ckiego; rozporządzeń jej jedaak żaden E biskupów wanych było 411 urzędników starazych i 6954 lu- Jen. A r n a u d e a u  wyraża obawę, aby nadmiar Uraj ma być uważaną za wojującą, lecz przypuści-1granią Ruchu l i t e r a c k i e g o P
nie słuchał, nie uznając jej władzy nad sobą. Lecz dzi, rzeczywiście ześ czynnych było 400 urzędni- upinwidłcwania obowiązków humecitarnych ni i wj- l  wszy to, nie należy stanowić prawidła aby zapo- łem, a.e wie.ząc, ze F  ze9 ^  J nnhlirznia

sade, ż j  ludność, k tó ra  chw yta za b rc ń  za  swój bliższych stosunkach moich ze wspomnioną firmą.
r _ . ' . . <   £.• I  l . .  nom wnrourHvia mfl Wlfl

nie słuchał, nie uznając jej władzy nad sobą. Lecz I dzi, rzeczywiście ześ czynnych było 400 urzędni- uprawidłcwania obowiązków humecitarnych
rządmoskdewski sięgając coraz dalej, chce podcią- jków starszych i 6747 ludzi, podczas gdy w r. 18721 warł skutku przeciwneg, t-:mu, jaki się ma na celu. I biedź wojnie wytępiejącej. aAaiaxaiA I fo/ “ °"anym jK ™ *
»nać nod swoia władze, i to co dotvczv samych czynnych było 405 urzędników starszych, a 6612 Lęka on sie, aby wojujący mimo dobrych swych Bar. Lambermont chce z kolei kilka przedstawić oświadczyć, iż temu pismu y P Pgnąć pod swoją władzę, i to co dotyczy samych czynnych było 405 urzędników starszych, a 6612 Lęka on się, aby wojujący mimo dobrych swych u aK. jjam«ouuym t - - - - - -  i ~ , ------------------------------------ ' w6t « Mmjarze WT«ia-
obrzędów katolickich, i przepisywać ich formy jak I ludzi. Największa liczba organów straży skarbowej usposobień nie b ,h  zmuszeni koniecznością wojny uwag. Mniema, iż mu nie będzie wziętem za złe, mojego me przyrzekałe , dowiedziałem,
to czyni w prawosławiu, kiedy pociąga do odpo-1 uwzględniając przestrzeń, liczbę ludności i dłu-| gwałcić ustanowiona prawidła i aby te pogwałcenia j iż mówić będzie z całą szczerością i prawdfj  ̂Prze-| wama_ go 'J ł1*™88? roa. * „ „ „ n a  Rakova oświadczenie td
wiedzialności katolickiego kapłana za to , że nielgcść linii cłowej w odnośnych krajach wypada na
przerwał spowiedzi, która była rozpoczęta a nie-1 Czechy (113 urzędników i 1565 ludzi) i na Gali-, ....... ......a. —------- i O J— D- - -------— ------- -- ---------  . . . , a-,a
ukończona jeszcze przed rozpoczęciem nabożeń- cyę (77 urzędników i 1 1 2 4  ludzi); potem idzie Au- pozostać wyjątkiem. bermont zna osobiście autora, który znamienite za- publiczna raz przeciez Pot9 piła J ^ y n8»  • «
stwa za cara. Stawia więc cara obecnem rozporzą- strya-Dolna (28 urzędników i 677 ludzi). Jen. Le e r  drugi delegowany rosyjski nie podzie- jął miejsce w swiecie naukowym,_lecz każdy przy- zagęszczać samowolne posługiwanie się cu
dzeniem wyżej nad Sakramenta święte, których Ze statystyki zmian w etacie ludzi widać, że w I la zdania delegowanego francuskiego. Chodzi wła-1 zna ze między publicystą, objawiającym myśl swą skami. 
sprawowanie ma być przerwane wtedy, gdy się mo- r. 1873 zaszło 7 wypadków przez ucieczkę, w ro- śnie o ogół prawideł, które w — 5------  l" —i - a - s -  -■»—  va Lac

1- ąwaicic USUUlOWlUua prawiuia l auy UUgWłUUOUitt lin tuUWW - T  - - I o,—r .  * . - . Aosia/lmrania hi
ta nie sprowadzały odpowiedniego odwetu. Wypadki wodnicząoy odczytał ustęp pochodzący z źródła bel- Spodziewam się, iż szanowna Reda y
i- odwetu stałyby się naówczas prawidłem zamiast gijskiegoi chwalił jego ducha i wnioski. Bar. Lam w Czasie umieścić raczy; warto dopraw y, y p

. . ■ - _____ li j .  ________  ..__ uia.., nu-1 nnMmzna raz nrzecież DoteDiła zaczynające się u nas

dlą ra panującego. ku 1872 było takich wypadków 16, natomiast u-1 by być Btosowane przez wszystkie
razie wojny, mogły- 1  w przeglądzie, a rządem odpowiedzialnym za swo Łąi 
itkie państwa, które I je czyny i błędy, jest różnica stanowiska, której
i i - ! /  ran _ I n«A m  A'VnO two /li A T9 /tira PlOAHW fpotftlll fl Qlll ̂ .1)16 I "

Łączę wyrazy szczerego poważania.
Bronisław Zaleski. 

Wczoraj o godz. 4 po południu odbyło się w sali 
m techniczno-przemysłowego zapowiedziane zebra- 

mające na celu zawiązanie stowarzyszenia opiekn-wny nie lezy w oświeceniu u»iw u, m a  *  miu auviuzuie uczua uuortuiycu więu«y w i.iujum o »>j t>«u*jo»uo»u raDijjiowoiu ‘̂ v  " “*v *** — “*• -y-r*-" / > j - 7 — —/ — /-»> 1 . ■ *7 . Ł  rrA_„r7V0łwa
wizystkie narodowości wchodzące w skład moskiew- 1872 było ich 898, w r. 1873 natomiast 1025. Kon- rencyi, że postawi zasady, względem których wszy- drażnią umysły w Belgii i łatwo pojmą, że w po- jącego się osobami, w skutek rozwiązania *
skiego państwa tmoskwicić zupełnie. Wspominałem trola urzędowa podejmowana przez straż skarbo- scy będą w Zgodzie. dobnej kwestyi reprezentant kraju winien się wy-1 Opieki Narodowej pozbawionemi pomocy- =
dawniej o szkółkach ludowych, w których dzieci Iwą zwiększyła się, zmniejszyła się zaś liczba wy-|  Bsr. J o m i n i  wnosi w duchu pojednania wykra-|rażć oględnie. Autor niepokoi się zbyt ruchliwą ak-1 cnych było 2 2 , którzy wybrali z pomiędy |  !
miejscowej rusińskiej i polskiej ludności wiejskiej krytych przekroczeń i skonfiskowanych przedmio- ślenie ostatniej części art. 9: „Bandy zbrojne nie|cyą patryotyczną i potępia to, co nazywa bandy- mającą się zając wypracowaniem aitatutn. i
przembiają na Moskałów strzegąc pilnie, aby ak  tów. odpowiadające warunkom zwyż wyrażonym nie ma- tyzmem. Delegowany belgijski nie chce stawać * I komisji weszli pp. Wiktor Bylicki, Głębocki, sekretarz
 ------1«:------ j - i— : — i - i   I ^  r 1873 wykryto 18,665 przekroczeń przepi-1 jące praw stron wojujących nie eą uważeni jako nie* | obronie rozbójnictwą i odpycha wszelki niewłaściwy Doowcz., Jarnuszkiemcz, Korjpomniały zupełnie rodzinnej swojej mowy. I vy r. 1 0 1 0  wy&irjrtu iOjUUi; i buuu wwjujni/jfvu mo BI| uwfi^nui jaau uwiuMiumo ivAMUjuivswa ł wuWvu« T T  --------- „ i ' . ’ , afałnł

Teraz znowu w Wilnie powstaje nowy instytut sów co do cła i monopolu (1872: 20357), a 13,408 przyjaciele regularni i w razie schwytania stawieni sposób wojny, lecz jak to już kilkakrotnie powto- Wł. ^abowski, i zobowiązali srę wypracow 
. . . . . .  ■ • r J .. -9  . I . . . . r • ir a l rzył) jeży w tam najważniejszy punkt dyskusyi; spiesznie, aby mógł być przedłożonym zebraniu, arore

*  ?____! . l.  • _1   — J .  Jma/X T) iliMia no. lam ma ndliu/> nr onlinfo  ̂ urvuaania A CTOłi 7. nfll BO DO"żeński, którego otwarcie ma nastąpić 15 sierpnia, I przekroczeń przepisów co do podatku koasumcyj- 1  będą przed sąd.“
(y. s . )  założony dla wychowywania po moskiewsku oego (1872: 15,405). Wykryte wypadki właściwe- 
córek urzędników ministerstwa finansów, to jest, go przemytnictwa w r. 1873 wynosiły 7586, a w

K om isya zgadza się Z tym  określeniem . nakazujący jak największą oględność. Dobrze za- się ma odbyć w sobotę 5 września o godz. 6ej po po-
Pułkownik La n za zapytuje, czy ms rpzum ieć się, | pewne, aby wojna nie była bez; rawidłową, lec? I ludniu w sali Aroybractwa Miłosierdzia.

_ i m r  l i  V • 1 t • J * V . /  ?  l    .. LIama I U nff i n U n L tJra/iranniAnlri M O ł*rP. Michał S z c z a n i e c k i  darował gabinetowiw i c a  UJ.tęUłil 'UW UlllllOtCl Otitw u u n u ju  n , vn J* otj l «<»»»_ o uts n  ł  • r u i  w n j  i wuu, m ” i a u »»«**» -*-* " I  J  o  > w I ł  1_ * J  I » ,  • , . /  , i i r

celnvch i pogranicznej straży. Naczel- icy okręgów 1872 rokn 7712; największa część tych wypadków, I ża potrzeba wozystkich razem cztere h warunków I trzeba jednak zmierzyć doniosłość systemu, stor■ - . , . r 7ahvtlii
- ■ - - . . . .  I ....................... 1 9  w pada DR Cy.eĵ hy, następnie na zwyż wyrażonych, aby ochotnicy mieli prawo stro- go przyjęcie jest zaleconem. Gdy wszystkie narody archeologicznemu uniwersytetu jagiellońskiego y

, na Galicję 1434, na Szląsk 1062, ny wojującej. Nie ma zarzutu przeciw artykułowi | uorganiiują swo siły do wojay regularnej, gdy bronzowe z wykopalisk w szubienskiem i a*renJs l®
gramów ma” to być instytut pedobny instytutowi I a na Tyrol 588. Najwięcej przekroczeń przepieów 9 pod warunkiem, aby się zrzeczono dobrodziejstwa | wszędzie będą gotowi, maszerować na pierwszy pochodzące, oraz popielnice znalezione w o rac j g
Puławskiemu, z wszystkiemi temi szczególnościami co do cła i monopolu wykryto w G&łicyi, bo 5921, artykułu 45, który brzmi, że ludność kraju nie za strzał armatni, siła liczebna nie będzie nigdy po w Nawrze pod Chełmżą, z miejscowości, w mor j > -
z jakich ten słvnie, że żadna z dobrych Polek nie potem idą Czechy 3032, Tyrol 2974, Pobrzeże jętego jeszcze, która chwyta za broń dla obrony stronie państw drugorzędnych. Dla nich to szcze- kryto urnę bronzową, ofiarowaną przez p. bzezame g
i—  - j j — i —i - - ------- - A—  —:—J- — Ionco u j  ‘ ojczyzny, winna być uważaną jako wojująca i w|golnie ważną jest rzeczą zachować nienaruszoną 1 już dawniej do krakowskiego umweisyteikiego z lor

J “i " ™"  Itg  sprężynę patryo tyczną, to  uczucia, k tó re  tw orzy ł -  R . r ® © 8 * o w i c c  31 sierpnia.
chce oddawać dziecka swego do tego gniazda ze 
psucia. Instytut w Wilnie jest prawie pizyrausowy,

12062 itd.
Liczba zabranych cygar w r. 1873 wynosiła danym razie stawać się jeńcami wojennymi.psucia, m a r y i u i  W l / U U l C  J OOt  U I H W W  j J I S Vl UUOUI I J ,  w, i .  / u . t ,  h j t o d t o  U O U J U I  V r a w j —  — -----------1    -  "I t , . . .  . .  T>  „  Of t

bo żadna matka choćby najlepsza Polka i kato- 690,872 sztuk, w r. 1872 ikontDkowano 1,856 618 Jin. L e e r  odpowiada, że potrzeba wszystkich bohaterów. Pańitwa drugorzędne mają pod tym W dniu wczorajszym umarł w Krzeszowicacn
liczka nie ma prawa odmówić jako żona urzędnika sztuk cygar. Najwięcej, bo 394,468 sztuk zabrano razem warunków, aby prawo strony wojującej byto względem prawo być podejrzliwemi i delegowany rokui życia Stanisław Sand oz,  Podolamn. btrata g

’ • • ■ ■ ’ * - - j - l - n — ---------- 1 belgijski nie lęka się tego powiedzieć w obec dale- młodego człowieka bardzo bolesna dla rodziny niemoze
® .  . . . . .  i -i a. . .  I 1__ż  J l . .   1   T T ło lf ln fccelnego lub pogranicznej straży, dostawienia do w Czechach, następnie 144,722 sztuk w Austryi uznane

.  i. i i.  TFU„Z  _- _ JL_1_Z L l X n n  i H nlnól Tlr óó s n h s n u rn . ... _ 1 O>TO I D..1Winstytutu Wileńskiego swej córki, która przez na
czelnika okręgu przedstawioną została

Dolnej. IUść zabraurgo tytoniu w r. 1873 wynosi
ła 56,600 funtów (1872: 64,£ 
no w Tyrolu (18 541 funtów) 
funtów). Ilość zabranych roślin 
1873 wyniosła 611,653 funtów.

że I być obojętną dla naszej spółeczności. Utalentowany u- 
byłPułkownik S t a f f  mniema, że zbjtrczne są cztc-1gowanych wielkich mocarstw, będąc pewnym,

H r a k ó w  31 sierpnia. Dnia 30 b. m. o d b y - . .^ ,„  1Uu. Tl l u t  U  IGI A *C%K>|JCBV) AD DOI « vmj nawsi uwjiv»m»m I -- — "O ” — o i. w , I . i «  . , . r , . filo-nfiPTnvm
ło  big w Krakowie zebranie kilkudziesięciu wybór- 722,135 funtów; większą połowę zabrano w T yro -1 warunku projektu. W ątpić o tem byłoby to o b ra -lo k a  tego obowiązku i mniema, że złożyła niowąt-1 łac eufchatelskicb, po odby ym ur^ie  ̂ '
ców z g m in  W ie jsk ich  p o w ia tu  K ra k o w s k ie g o ,  Chrza lu (377,419 fantów) w D alm acji (211,766) funtów żać ludność norwegską. Lecz co do warunku 2go, pliwe tego dowody. Lecz o cóż chodzi w obecnych według życzeń matki przeniósł się d° L w o w a i t a m

. P. . wir- _i    J n A :  - li*.  :x -\-  a-m ______    : __________________________________ CU* A* i n n 1*Atni1nw5ini fl tiPffi o.n nazw ać I skończył czteroletni kurs prawa. Obok niezmiernej zdoi-

więcei schwytano w Uiswuam uu i i a . i uo mumw. i iłtti. u urniut * jv/«. jjdwi uupMwiaunjii) — ***w i —~d' -  ------ - i , ,  - ' " T , r . . na*.r,ab\*
Najwięcej przekroczeń przepisów co do podatkuj ma mowy o mundurze, lecz o jakimbądź znaku od-1 ustanowić podstaw y stałej obro iy, Belgia przepro-1 o ał się muzyce. Jako uczeń onserwa ory p ^

wadziła

Wyborcy nostawili 4ch kandydatów 
Stanisława M i e r o s z o w s k i e g o  właściciela dóbr
ziemskich Karniowiee, Prezesa Rady powiatowej w I konsumcyjnego wykryto w r. 1873 w Austryi Doi-Iróżniająrym patryotę od bandyty.
Krakowie; Dr Msxytniliana M a c h u l s k i e g o ,  ad- nej, a względnie w Wiedniu (7110 wypadków) iw  Jen. V o i g t s - R h B e t z  chce wJt,— -------- , ---------    . a'» i • u •  ̂ • j • a i ■ •
wokata w Krakowie; Józefa L o u i s  radcę sądu Czechach (2178 wypadków) Zabrano między in myśl swoją w  kwestyi zasługującej na najściślejszą I jaśnić i kilka gibinetów kolejno diwało głosy w  nich ceniony jako jeden z najz orneji zy 

-  ■    ‘  —    - u w s g ę  ze s t a n o w i s k a  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  stronami t y m  przedmiocie, dziś j u ż  w głównych zarysach szech wystąpieniem swojem jako nczen Licekrajowego w Krakowie i Rudolf* K a s p a r k a  sta- nimi 16,332 wiader piwa (1872: 5522), z tych uwsgę 
rostę w Chrzanowie. W głosowaniu p Mi e r o - 1 13,999 w Czechach. Przekroczeń “  j - i -  - j i — i---  
s z o w s k i  otrzymał przeszło dwie trzecich głosów, 1 prpieru, bart, gazet, w 
seszta rozstrzeliła się na innych kandydatów p> w r. 1873 ześ 967,325 
stawionyoh W końcu i ci z wyjątkiem kilku zgo- deń 776,594, na Styryę 
dzili się na pierwszego. Zgromadeenie upoważniło | się na inne kraje, 
swego przewodniczącego p. Ł y a k o w s k i e g o ,  aby

szereg badań , ra d z iła  się w szelkich spe go doskonalił się w grze na skrzypcach pod kierunkiem
i w szelkich zd o lm śc i, jak ie  mogły ją  ob  takich mistrzów jak Joachim i Massard i był przez
-’ .............................. , . ■ " , ----- I - ; - , - -----1 ------ j - , -   :_j_l_:«i»zyCh. \y e Wło-

Liceum Rossinie- 
Mam przed sobą kilka 

w pochwa- 
del Popolo w 

zrobiwszy
Q D O W I t t K K O W t t .  i u i ł t u u i r i u i c  w  i l i ę j J J U Ł D D U  j d o w  u w o i u m i u i i  o x \ j t i j  v a w o  — /  -  j —   ---------------- I  — ■» ,  ,  Q  i

t n y  m iliony s ta ry ch  żołnierzy rozpierzchniętych pr I k t u  m ogą ń ę  zgodzić z je j system em  obrony. De-1 przegląd kilku szkół muzycznych,, pod napisem: „
J ^ Y • I V  l i     1.  _1 •• 1_: A/Y adonorrirhVit N i  VlnHna« falT fllA WVrA*ft! „WsrOfl WflZVStklCQ W8D0I11-

przybrał z każdego powiatu po jednym wyborcy, w^ło 3,907
zawiązał komitet przedwyborczy i żeby odezwą za-1 —  Wczoraj otwartym został Bejm w Tryeście
lecił wyborcom p. M i e r o s z o w s k i e g o .

Utrzymanie straży skarbowej w r. 1872 koszto- krsju, którzy powstaną, gdy chodzie będzie o pow- legwany belgijski jest przekonany, że propozycya di Yiolino* tak się wyraża: „Wśród wszystkich wspom- 
,334 zł., w r. 1873 ześ 4,190,027 zł. stanią masami. Przyzwyczajeni do karności zbio- ta nie zostanie odrzuconą. Leży to w samej natu- manych dotąd najpowszechniejsze uznanie znalazł p.

rą oni się pod dowództwem naczelnika i mogą byćlrze rzeczy, że dyskusya nad projektem tak rozle I Stanisław Sandoz i Amadeusz Magn, pierwszy ni y
użyteczni swem u krajow i. Lecz przypuśćm y s iłą  jg ły m  nasuw a p unk ta , względem  k tó rych  um ysły |chapą pewnością i brawurą w wykonaniu kompozycji 
tego rodza ju  bez o rg an izac ji i karności. N ie trze  nie m ają  jeszcze dość przygotow ania, aby m ożna „L Appassionata di Vieuxtemps . . . .  Tymi uczniami 
baż sie lękać, aby ludzie ci zam iast iść  na nieprzy- d o jść  na tychm iast do stanow czego za ła tw ien ia  słusznie może się poszczycić prof. Verardi. Fozostaną

, 9 m ■ ■ * * . . . . . . .  w-m I r\ i..*_________      JV — mAntin/i I nni nhlnba T.inaiim Pnooiniawn Ś4
NPan polecił przenieść majora Karola P rev ot 

z pułku piechoty Rupprechta N. 40 w tym sam ym  I gu następujący 
ch a rak te rze  do pułku strzelców tyrolskich cesarza I franęaise:
Franciszka Józefa; majora zaś Józefa R a a b a  z |  P o s i 6 u < . u u , „  * *  ̂  ̂* ł* “ * “• ii» u .Biiuii,u.ouj • u .j s m ,,  " —i  i - , i  --  -  •-> * . , ,  - .  t  . * i . ", . ” " a j  n ’’.
pułku piechoty bar. Jabłońskiego N. 30, mianowsł | podnosi, że przebieg prac przybrał inią postać od może w włóczęgostwo i rabunki. Wychodząc z te-1 gnie wynaleść formułę, mocą której mogłaby po-1 się należy p. Stan. Sandoz, który pod każdy gę

r  °  l r . . ,  * ,  • I*  ____ 1    : __ Ł J ____ : _____  I ____ A „ . „ „ „ I b l o n , :  o n n , ;  « ’)« « < ; i  m a  tD o v a l ln n h  n. 11  no lnn . w v t.w n rn n sr .ia  ( t . l l t tn  s n m s i t o l  WYWlSZał S ię  Z6

Belgia.
Obrady konto rencyi brukselskiej w dalszym Cią-1 jaciela, nieobrócili się przeciw mieszkańcom? Za-1 Przewodniczący sam wszedł w tę myśl, mówiąc I oni chlubą Liceum Rossiniego.

miały przebieg według Republigue pytać się więc można, czy kraj miałby interes o- niedawno, że praca konwencyi będzie tylko bada- Dziennik L A l le a n z a  z tegóż ^
pierać się na landsturm ie, który jeżeli nie jest niem, rodzajem instrukcji mającej przygotoweć ży- czywszy kilku pianistów i Yiolmistów tejże szkoły, tak 

P o s i e d z e n i e  14 s i e r p n i a .  Baron Jo m in i|n o rg a n iz o w a tiy  i trzymany w klubach, zamienić się jw io ly  do dalszego porozum iena się.^ Belgia pr a- l konczy:  „Co do wykonania między wszystkimi Pa ma

oficerem sztabu głównego.
N. Pan mianował uczniów akademii 

w Wiener-Neustadt podporucznikami
S z u s z k i e w i c z a  w pułku pionierów, Piotra F i a ł  | dyskusye równie delikatne jak ważne, delegowany I jest nieprzypuszczalną. Będzie pewnie ca czele 
k - o ws k i e g o  w pułku piechoty Wilhelma księcia rosyjski mniema, iż należy crfjąć to posta: owie mieszkańtów albo stsry uojskowy, albo wójt, albo 
Schlez. Holst. Gliicksbg. N. 80; Włodzimierza Żar- nie i notować wszelkie udania wyrożat.e w ciągu znakomitszy obywatel, wskazany wyborem swych 
s k i e g o  w pułku ułanów Aleks. II N. 1 1 ; oraz dyskusyi. Konfereucya nie stanowi ustaw, Ucz po- ^spółolywatfdi. Lecz potrzeba, ąby ci ludzie mieli 
uczniów technicznej akademii wojskowej w Wiedniu: dejmuje rodzaj badania, które dla rządów będzie jaki znak, któryby i> h odróżniał i?d rozbójników 
Włodzimierza M a r s z o w s k i e g o  w pułku artyle- łatwym sposobem oświecenia się. Zgodzono się i rabusiów. Znak te * A” *' — A-

Iroulka miejscowa I zagraniczna.
L two będzie z aleść, może I M r a k Ó W  31 sierpnia. Dnia wczorajszego wie-

ry i bar. Lenk N. 5, Emila Ł ę p k o w s k i e g o  w co do celu, różnice zachodzą co do środków. De- nim być krzyż, lub n aram ienn ik , lub jsk a b ąc ź  o - | CZOrem Prezydent miasta Dr Z y b l i k i e w i c z  podejmo-1oklaski jakich się p.
. . n l L . v  T a a m J J a  XT O  l a r a n . n n n ;  « r .  J r a l l i  n  A a k r a  A  a  a a  a  m «  A  ra£ A  A  L n a l f O  T a A a I i  M i'a  WYWtT WHI1 &.0* TTIV H f! W { 7 1Q 1 Tl C &. \  I  l  . .  „ U k l r a  D a d r t  m i o i a U  7 n k f Q n i a  b u ł o  Tl flU 11 P.7T1 A WSZflCfO W V S t S P  181113.

tak się o nim wyraża: „Ale kto wreszcie pokazał się 
skończonym koucercistą, to p. St. Sandoz, który na swoim 

I inst -umencie nie już tylko gra, ale śpiewa, śmieje się, 
płacze i wyraża najżywsze namiętności.*

Wreszcie 11 Monitore de Bologna (Nr. 168) zowie 
go „Un completo concercista.* „Słuszne były te gorące 

Sandoz stał przedmiotem od pier-

pułku inżynieryi arcyks. Leopolda N. 2 logowani zgromadzili się, aby doprowadzić do 
rozumienia się. Aby to osiągnąć, trzeba znać 
mienione zdania

ujm uyu arzyz, iuu  u- czorem rrezyueni miasta n r  j j u m u n u *  ■ a . ■
po- znaka. Jeżeli nie przypuścim y odpow iedzialności L ał u siebie Radę miejską. Zebranie było nader liczne, I wszego wystąpienia. Stanowi on z Amadeuszem M g 
wy- osoby i odróżniającego z n a k u , jakim że sposobem|obecni bowiem byli wszyscy w Krakowie bawiący Radzcy I chwałę szkoły profesora Verar i i swi ną p

m ieszkańcy zn a jd ą  opiekę przeciw  bardom i prze-1 miasta. Aczkolwiek zebranie to miało cechę zupełnie 18°hą artystyczną przyszłość." . . Ł,- Sl . a . • 1 I . . I rP.i ńmiałnn VM-0'007łnań 111. N ,P .n  pozwoli! g y d . . i O e . ^ » i c b e , o . . , p - ? =  — ■ mp>lffier0„ , I I  # * * *  i -  * * * £ £ .
in.pektorow. kolei teUznq lv o .B to -g e m o .w -to . | dela|, L o u  Jomini oś.iadcza, to crg.oizon.ć w pokoju. CM «taj» »• P- ™.prze „ L j ,c  o niektó,jch toLttob. S..n.»ny go»p.d.r, «.»'• »tnta, Ijr. .jc z .r p .j ,' . i’‘7 ,
słana trzecie] klasy * Rosya zamierzała pozostawić aionaruszonem ś . i , te | szkodzie podzieleni o mineta na 10 lub 15 dzielr.it'. | wni.isł pierwszy tast  na cześć i pomyślność Bady miej-1 tzooLtego młodzieńca. ary  ̂j ^   mr— n. t , . . -UGBp AttŁUIOi óflia UUZdlJBljfbWltJ UIGUOIUWUUDIU UWjękf DiBUUWO ^DUfciUDUJU ----------------  ~ I Wlliuai pioi rtatij u non J1C* oiiCOO *  j ------ j I a 1 A J TT v ^ _ a*

prawo obrony. Mniema on, że r ie może lepie j dać I Gdy pospolite ruszenie zostanie cgłoszonem, dziel-1 skiej, na który Senator i Radzca Dr Konstanty H o -1 by* tego lata do Krzeszowic, g zi g . . .
poznać myśli swego r/ądu,  jak odczytując ustęp I nice te łączą, eię pod dowództwem oficera. Możeż ł azowski  podziękowawszy imieniem swych kolegów, I 1 rodzeństwo. Ju się cieszono po epszają y ę
z autora belgijski go p. Rolin Jacqurmyns, który I komu przyjść namyśl zawołać: m aszerujcie na los I wniósł toast na zdrowie i pomyślność gospodarza i za-lnem zdrowia, gdy nage, wczoraj rano zgas n ę ^

t e k  W y raz ił * I a.ArrA^IO « Kaw /łAn 9 P n s n o l i te  n iR 7.^niA i«af I I C 1 „D-,ra ;aJ»,ftr/n „ nr:flCtf»/17Anr r.aayvph ( 1C 111H7.0 i 113 'l *

„N8 jbard?iej t g » piagnąć należy, aby na przy
rizłość wolne ludy miały dość wytrwałości i prze- 1  dzać mu, ani krępować go

Minister wyznań i oświaty intonował tymczaso 
wych nauczycieli starszych w seminaryum nauczy- 
cielskiem męskiem w Krakowie: Ludwika Z g ó r k a
i Henryka S t r o k ę ,  oraz tymczasowego nauczycie- _____              |
I-i starszego w semioaryum nauczjcielakiem męskism I uiHiwości, iżby sobie nadać silną orga? izacyę*woj- 1  ko, aby było zorgaoizowanem w jakibądz sposób, 
w Tarnopolu Aleksandra B a r w i ń s k i e g o  rzeczy Igfeową, opartą na udziale wszystkich w obronie aby się ?ie przeradzało w rozbój, 
wistymi nauczycielami starszymi ’ ~ 5 ’
zakładach naukowych.

C I KU1UU UAAVIOU lift IUVD1 LHWV.UV. -----  i j^niUSI ŁUatJb lid AU1UTV1C i jjuiujomvou   ‘ I . ty y . a Łt \  ~  Qo
szczęścia i bez dow ództw a? Pospolito  ruszenie je s t kończył słowy jednego z wieszczów naszych (Kniaźnina): matki. Była jeszcze mozneść opatrzenia go ś w i ę i ^  ’

- rzeczą słuszną, czasem  konieczną i ani przesska- Kt/l,  obi watei ? ten co swemi trudy kramentami. Nabożeństwo żałobne odbędzie się 1 wrze-
- dzać m u, an i krępow ać go nie można T rzeba tył-1 Wsr,ieray ln3 braci. choć przeciwność bi je,  | sn ;a ,w kosciel0 0 0 ;_ Fr_!““ S W Krakowie’ zkąd

pomienionych |ojczyzny. Jest to dla rich nietylko obowiązkiem | Bar. J o m i n i  jon L e o r  i pułkownik H a m-  
narodowym, lecz obowiązkiem ludzkcśi, gdyż im bar- m er zgadzają się z uwagami delegowanego nie-

Wspiera los braci, choć przeciwność bije . 
Któremu wdzięczni rzekną bez obłudy 
Niech żyje wiecznie, bo dla nas on żyje!“ 

Następnie przemawiał Radzca Dr W a r s c h a u e r :

zwłoki powiozą na cmentarz.
—  Ć l t o m r a n i c e  29go sierpnia.
Ledwo ochłonęliśmy po pogorzeli karczmy, tu i przy 

szkole i parafialnych budowlach stojącej, a oto znowu

Sąd wyższy lwowski mianował praktykanta są- ska regularne i karre, tem mniej cierpieć będzie 
dowego Rudolfa K o e r b e r a  bezpłataym auskul- ludzkość.

. . .  .- , , , . - - i  . , .  - i Panowie! Od ośmiu lat zasiadam w Radzie miasta, 10 oółnocY w dniu 23go b. m. wybuchnął pożar, który
dziej w ojna prow adzoną lę d z ie  z obu  . tro n  przez woj-1 jf) r ó r a i s ,  s k o w L  Szanom i k . M „  mi, i ,  m . ł .  jestem zb jt l nL ^ ł  miMz ta n ie , z e ta d e ra n i, go .p .darc.e  .  ce l,

’ k * . ■    TV I I ort/maffUlAPT Jklpi 117n3W3(̂  CO Slft IfOmil nźłlA7 V I 1 nwaiz rnnhrtrłinón! TT in.nni vr» o WarrlurfU OfflAn

tf.ntem w sądzie krajowym we Lwowie.

Wiedeń 30 sierpnia. Wedłu 
rzędowego minister skarbu bar. de P r e t i s przer

szych
pod mundurem 
mi nieszczęśliwymi, co rozstrzeliwani bywt.li z m«-> służby obow iązkow ej c a ła  część zdolna do oręża Prezydent miasta nowowybrany położył wpraw- dwór, który przy parcelacyi i

i - 1 ludności r e g n t o i e  p o . o ł , t « r . ,  p o d ,b r o ń . i | « • _ » «  “ !? ? !“  f i !  ™ ! 5  f i ' f j . ’j M f i I ?.
gruntów dworskich zakupił 

obok którego wystawione
V-, ̂  ^  | eTkVraive | - ^ i ^  ^ c i ~  | ^

— Jarosław 29go sierpnia.
X. Stanisław Czaporowski łac. pleban w Radymnie, 

wykonywując wolę ś. p. X. Józefa Putałkiewicza, byłego 
Michałówce, ofiarował z majątku zmar

łego kapitał 2000 złr. w listach zastawnych na rzecz

wać ma urlop swój na czas krótki i przybyć do I partem uczueiem patryetyznu miejscowego. Lecz armii. _ | ,  , :
Wiednia. W Pressie znajdujemy wyjaśnienie w tej trzeba przypuścić z drugiej strony, że wojna od | Pułkownik S c h o n f e l d  widzi trudność w utrzy-1 oę^ie mu to ru n n|'-_:

Nadto pomny przysłowia: concordia parvae res cre-mierze; mianowicie jest już gotowem przędło- 1  porna zresztą mało skuteczna, przeciwstawiona maniu pierwszego warunku wymagającego aby kor- . - .  . .   ,
żenie rządowe preliminarza budżetu na r. 1875, przez nich obcemu najnzdowi, mu-iała doprowa- 1  pusy ochotników podlegały jeneralnemu dowództwu. \ scunt a za g°dło „jedność i zgoda będ ę wykonywując
ponieważ zaś ma być wniesione do Rady peńitwa dzić nieuchronnie z jednej strony do bandytyzmu Działanie landsturmu jest raczej miejscowe niż o- Dtwe, gdyż nas wszystkich zar wno ożywia je en c uc , proboszcza w 
natychmiast po jój zebraniu się, przeto minister i do najgorszych jego wy t ryków, z drugiej do sro gólne. lJ*dna mJsl sluże"n  dobru miasta naszego! 0by wl«c l łeS° kaPltał
.9  I    1 - I - —    1 £ / W *  IIJ J n J m m n a L. > I |-> 1. n to /■ ■■■. I .. I A..skarbu przybędzie na krótki czas do Wiednia, aby | giego odwetu.

Srzedłożenie rzeczone przejrzeć i ostatecznie zre- 
agować.

Książe T e t u a n  wykazuje że uwagi jenerała P°d Twoi4 e? idą Panie Prezydencie miasto nasze wzro- bursy w Jarosławiu, z przeznaczeniem, by odsetki tego 
„“Zgadzamy się z Dr. Arnoldem, że ścisłym jest| Yoigts-Rheetz w praktyce r f  ważne natrafiają tru-hto i zakwitło! Tivat, crescat, floreat! |kapitału  użyte były na utrzymanie ubogich uczniów

- L r j ę .  j t s .  r  ■ U ' i i i  h«  • . . .  . . . . . .  . .  ,  • ooowiązMicm u a u e g u  r^ąu u  mo bjiao  mo zaw ię- u h u . „ . i a k r ^ n  Tradvcve m iei czele miasta stoi obecnie m ąt ceniony powszechnie _  Dowiadujemy się, jako pp. Wład. Łuszczkiewicz
Dzienniki wiedenskie i czeskie z dnia wczo- cać do wojny tak me regularnej ze strony ludno cyalnem stanowisku swego Ikrw i. ^ Ł k l ń  z prawości i nieugiętości swego charakteru, oraz energii, i Maryan Sokołowski wydelegowani z Akademii Umie- 

rajszego przynoszą znów dziś wiadomości o za- sci, lecz tłumić ją starannie i stawiać przeciw me- scowe, warunki g e i . S r i r a i  t e T i w S S  «lJawia jako poseł Rady Państwa, żal i ubolewanie, że jętności dla robienia poszukiwań w W. Ks. Poznsri-
T :- y m j m z y ^ c i e  ie u -jŁ e m  w P r o c i e  ^

straszonego szermierza od lat 14 walczącego w spra-1 rozpoczęli pracę swą w d. 2 sierpnia na wyspie jezio- 
wnosi więc toast na oześć Dr Zy- I ra Lednickiego, i przekonali się najdowodniej, że wezel-

przód spotykamy się z ponownem zapewnieniem, wionych ofi erów, którzy zachowywać będą prawi- 1  ny brać udziuł wszelkie żywo siły narodu, bez za- 1  straszonego szerm
że płace zmienione zostaną w sposób nie dający dła, jakie ludzkość przepisuje w wojnie regularnej, stauowienia ns jakie nit bezpieczeństwo s ę  rsra- pub lcznyc , . p  - . . .  . . . - - - ,
się  lekceważyć, a duchowi i stosunkom czasu od- To co nazywają powstaniami patryotyczncmi lub żają Według de'egowanego hiszpańskiego, kraj l  bhkiewicza jako dotychczasowego posła Rady Państwa. k,e dawniejsze poszukiwania, w rożnych czasach przed- 
powiedai. Co się tyczy podniesienia płac oficerów pospolitem ruszeińem, aby burzyć armię najezd i którego m ijzktńcy obliczsl.by niebezpieczeństwa, Na zakończenie gospodarz .Panosząc “ ^ “ ^ n i t a  ł ^  T -
mają być wkrótce ogłoszone bliższe szczegóły, pod- czą, winno być zawsze potępione, jako środek jest krajem zgubionym. Książę Tetuan chce więc | sN f1 j 1 in®l®p s z e c ,® łŁ  n .n :„ Fô MA„  8ZCẐ  swią ym, ły ę naj.
wyższanie zaś to rozciągać  I------- :------: »knła™nni n; I a — a.
d o  n i ż s z y c h  o f i c e r ó w

m ó w i ,  5 .  c y t e c y i  - f r
d e r o w a ć  z  konia, o t r z y m a j ą  konie. Co się zaś t y c z y  w z u p e ł n o ś c i  w ł a s n y  j e g o  s p o s ó b  z a p a t r y w a n i a .  p o w s t a j ą c e  p r z e c i w  n i e p r z y j a c i e l o w i  b e z  o r g a D i z a - 1 zebrania > P° raz P ieiWBZJ 1
owych pożądanych zmian p o d  względem awansów. I Na p o r z ą d k u  d z i e n n y m  s t o i  a r t y k u ł  9 d r u g i e g o  I cyi i d o w ó d , t w a .  Je s t to u c z u c i e  p a t r y o t y c z n e ,  
i . L   a J .  T ł . t  a W in /ł nia ł f l  fa ir  lal* k »  I «%.. n/.lrn<n' to !r  K r v m io o n  • klÓTCgO w z b r o n ić  nie m o ż n a .  Ludzie c i  b r o p ią c yj a k  p i s z ą  d o  Bohemii z Wiednia, ż e  t a k  j a k  b y -  o d d z i a ł u  p i e r w s z e j  s e k c j i  t a k  b r z m ią c yi i i i    i  i  a>««a Marianin i>Amna I n ______  — __u imLón| I .A ^1 / / \J § |ll I / Vk V /i w w m ra — I V J I V • I. . V to — wM M * - - to 9 I —— f , ra-  ̂  ̂ ■ . . % B W
ło dotychczas nadal nie postanie. Nadanie równo-| „Prawo wojujących Die tylko należy armii, lecz swego kroju nie tą bandytf-mi Jeżeli nieprzyjaciel

. ra _ Jralńi AraJ * 1  •» • • •  1 1 *      1 « l l  « * ł  f 1 1 ‘ _ 11- _ra I /, V» f  Wflffl TlIQ VlA/ł 1.1 a

złączyło radzcó v tr.iaRta na poufnem zebraniu 
Otizymojemy następujące oświadczenie: 
Szanbwna Redakcyo!

ministerstwa rolnictwa w Wiedniu d. 
od zbliżonej do kandelabru gazo- 

yaluego I w0go świecy zapalił się gaz, który zapewne z powodu 
zawiązania Rady miasta | niedokręconego kurka uchodził z rury na salę i nastą

pił tak silny wybuch, że wszystkie okna zostały zdruz- 
gotane, drzwi wstrząśnięte w futrynach, szafy z aktami 
chwyciły ogień, a stróż, który wszedł z ową fatalną

rzędności sztabowi geueralaemu, a dalej nadanie I milicyom i korpusom ochotniczym w następujących I pokona ich opór, będzie dla nich srogi, nie będzie W ostatnim
mu samodzielności, co ma nastąpić w listopadzie I wypadkach: 1 ) jeżeli mając ca swojem czele osobę ich traktowe! jako ludność spokoj ą, lecz nie mo czytuję, iż w

« i r »  i .    i .  I  l r a f o r T i r n i  I ł ___________ : i - ____ J r a . ł n /1n n A  _____ I a    MX . . .  ~ A - ~ l~ A ~ .r - .m - A  A za i n  Tllft flft w n iii if l . ,n n  I S r h m i  fl nr.łP*

W ostatnim numerze Przeglądu Lwowskiego wy- świecą skaleczony w głowę i poparzony. Ogień szczę-
ogło8zonym pr?ez pp. Gubrynowicza ilściem  prędko został stłumiony

r. b. da oficerom należącym do lej i 2ej kategoryi odpowiedzialną za swoich podwładnych, zarazem żna z góry oświadczyć, że to njs są wojujący Schmidta programie, mającegc 
sposobność do awansu bez naruszenia statutu kon- ulegają jenerał-ej komendzie; 2) jeżeli mają pe- Żaden Szwajcar tie  przyjmie takiej hipotezy. W I chodzić Ruchu literackiego
« . i  o n a  n r a n a i . a    i _  _ j  : ________  a a  —_____ t  • _____I ___________   A ________ 1 __ __ \ . Z  „ . a  T ,r \r  Vir>fi w  'f.A nA n an n o A V i I ia a f o m  ia V n  u - a n ń ł n r a r n w n i k

Schmidta programie, mającego pod ich kierunkiem wy- —  Fabryka Kruppa w Essen obejmuje budynki, w 
~  ■ "  ’ ’ we Lwowie, wymieniony | których wedle ostatniego obliczenia mieszka 20,189 ln-

kretualaego
— Ministerstwo

wną oznakę zewrętrzoą, da jącą  się rozpoznać i roz- ogóle rząd szwajcarski me zechce w żaden sposób jestem jako współpracownik rzeczonego pisma. Jak dzi. Zakład zajmuje obszar około 1,500 morgów, a gdy
skarbu ogłosiło właśnie staty- różnić zdaleka; 3 ) jeżeli noszą b rc ń  otwarcie; je- paraliżować ruchów Płtrjotyczcych. Chętnie dołożjł sam nieprzyjemnie byłbym zdziwiony, znajdując imielmórg^ ziemi płacony jest w tamtej okolicy po 2,500

stykę co do rzeczywistego stanu i czynności urzę żeli w swych działaniach stosują się do ustaw, on by ręk i do tego, aby pow stanie w masie miało którego z moich przyjaciół w rzędzie współpracowników I talarów, przeto same grunta zakładu przedstawiają war-
dowej straży skarbowój w roku 1873 w k r ó l e -  zwyczajów i postępowania wojennego. Zbrojne ban- znak widoczny, h c z  jeżeli za p a ł jesl dobrow. lny. wydawanej przez pp. Gnbrysowicza i Schmidta Biblio- tość 3,750,000 talarów. Wartość zbudowanych na tym
stwach i krajach reprezentowanych w Radzie pań- dy nie odpowiadające powyższym warunkom nie nagły, nieprzewidziany, może być trudnem zado-1 teki potuiesci i romansów, będącej źródłem zgorszenia I gruncie gmachów i machin liczona jest na 13,500,000 
8tw&. Stały etat straży skarbowój w roku 1873lmaj4 prawa wojujących, nie są uważane za regu-1 syćuczynić temu warunkowi. I i zepsucia dla społeczności naszej, tak wierzę, ze przy-1 talarów; budowy podziemne, buty, kanały, koleje ze
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Hłobuhowikl.

i Pociąg Pociąg 
Poolągl osobowe i pospieszny Ij osobowy

na kolejach żelaznych j  ™ec™r j  P” ed ^

w kier. * Krakowa do Lwowa:
(odeh I 9 35 11 18

I Kratowa  do Ijwowo \  5  57 to. 9  45
. (przych. | 11 22 j 1 28

1 Tamowa . (odcŁodzi j  11 27 1 34
• (przych. n, 1 18 4 10

1 B tw iew a  . (odchodzi , 1  2S 4 18
_ .. . .  (przych. r. 3 24 w. 6 39

1  P r ,orny,la  (C h o d z i .  3 30 w. 6  64

mięsiany
Luidory (niemieckiej . 
Buwereny angielskie . 
Imperyafy rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, knpony . .
Talary związkowe . . 
Praskie bilety kaaowe

wieczórKolei cesarz. Elżbiety 5°/o za 
(sr. prask. 100 z łr .) ,

„ Emisya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
,, południowa St. 500 fr. 

Bony 1875—1876 6%  
półn.c.Ferd.100 zł.m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zaohodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połndn. półn. niem 50/0 
za 100 złr. w. a.
5%  w srebrze . .

„ gal.Kar.Lnd.800 zł. w.a.
w srebr. 5%  za 100 .
Emisya I I ...................

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr.(w sr.5%za 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr.200złr.w.a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr. w.a. 

w srebr. 5%  za 100 złr.
„ półn.-czeskapo300złr.

(srebr. 5%  za 100) . 
Towarz. żegL par. na Dunajn 

za 100 złr. m. k. . 
Anstr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przemysło

we żel. po 300 złr.

Zakładu kredytowego . . ‘
Żeglugi parowej na Dunaju E 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . •

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„  Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
» węg. póln.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. ■
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ ws chodni o-węgierskiej 
„  austryack. półn.-zach.
„  Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-anstryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
.  Koszycko-Boguminskiej

5°/. węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne.
5«/t Banku naród, listy .
4 ,  galicyjskie . . . .
5 w * . . . .
g ,  galio. zakł. kred. włożc.
5 » węgierskie listy . . .
5 „ zakładu kredyt, austr.
5 ,  zakł. kred. ziems. austr. 

spłacalne w 33 lataob
5 ,  Domin, państw. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

.  .  .  1854 .
,  .  » I860 .

*/, losów pożyczki austryac.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 .
n prem. pożyczki węg. 

Comorente . . . .
* Kredytowe . . . .
* Żeglugi par. na Dunaju 

księcia Salm . . .
;  .  Palfy . . .

„ Klary . . .
* hr. St. Genois . .
" miasta Budy . .
"  księcia Windischgraetz 
” hr. Waldstein . . .
’’ hr. Keglevich . . .
” R u d o lfa .....................
” tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Banku naród, austryac. ■

L w ń w  29 sierp.

Dukat holenderski • • • j> 24
„ cesarski . .  . • • • » «

Półimperyał rosyjslą • • • 9 12
Rubel srebrny rosyjski . . 1 69

„ papierowy • • • • _  _

88
” ” Banku łupoteczn. 89 50

Obiigi iUdemn bez kuponów 88 75

” wieckiej . . 147 50
banku hipoteczn. gal. ‘220 —

1  Krakowa do Wiolitoki
wieczór

t l  a r i z a w e  29 sierp.

Listy zastawne 1 ser. rab. 93 10 
.  2 .  .  92 10

kupon „ --------
» nowe „ ,  91 60

kupon ,  --------
,  lidwidacyjne „ „ ! 78 95

kunon „ j --------
Kolej warszawsKo-wiedeńskaji 95 — 

.  ,  bydgoska j 73 5C
,  .  terespolskab.15 75

4 ,  .  Ukwid.,  „ 100 gj
Oblig- kelei romańskiej tal. 10 y

W i e d e ń  28 sierpnia. 
b'/» zjednocz, dług. pańs. bank.
6 ,  .  srebr.

,  Obligacye indemn. niż. Austryi 
,  ,  ,  czeskie

węgierskie
galicyjskie

m ,  * bukowinsk.
.  liedmiogr.

wieczór ranoCesarskie kor ony. . . .  
dukat na wagę . 

.  ,  obrączkowy
Złoto al marco . . • •
N apoleondory.....................
Fryderyki  .....................
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Podpisany rekwizytor T e a t r u  Krakow 
skiego, z powodu zmiany zatrudnienia, 

ogłasza sp rzedaż  wszelkich rekwizytów
teatralnych, które przeszło lat 30 naby 
wał, a kt ;re są w zupełnym komplecie.

Inwentarz cały każdego czasu w domu 
pod L. 214 Dz. I. przejrzanym być może 

Wincenty Czerski 
(1791-1-3) właściciel.

Iflipo nnn lr w Zakładzie moim wycho- 
l iu l  o HU li A wawczo-naukowym dla pa
nien, rozpoczynam w dniu 3 W rześnia 
1874 r. (1788-3-4)

Teodora Jaworska
B y n e k  główny Nr. 35— 36 drugie 

piętro, dom Wgo Kremera.

PuniPTllri ucz§szczaj4ce doSeminaryum 
1 UliluilAl Jub innych zakładów nauko
w ych, znajdą pomieszczenie oraz kon- 
wersacye w językach francuskim i nie
mieckim, jakoteż i lekcye muzyki. —  
Bliższa wiadomość w R y n k u  Nr. 9, 
obok .Handlu Leona Feintucha, I. pię
tro  w podwórzu. (1717-3-3)

Zawiadamia się Szanownych Rodzi
ców i Opiekunów, że przyjmuje się 
u c z n i ó w  na stancyę wraz ze 

stołem  i usługą, gdzie obok opieki ro
dzicielskiej, mieć mogą konwersacye w 
językach frao(.uskim i niemieckim. —  
Bliższa wiadomość w H a n d l u  W ie -  
r z u c h o w s k i e g o  obok kościoła Pan
ny Maryi w Krakowie. (1716-3-3)

Przeniósłszy Z ak ład  w ych o
w aw czo  n auk ow y że ń 
sk i do domu przy uL Floryańskiej 

pod L. 370, mam zaszczyt zawiadomić, 
iż wpisy rozpoczynają się od dnia 27 
b. m. rano od godziny 1 le j  do le j, po 
południu od godz. 3ej do 5śj.

Marya Bernacińska.
(1779-3-3)

Podpisany przyjmie dwóch lub trzech 
u c z n i ó w  szkoły realnej na wikt, 
mieszkanie i korepetycye.—  Kore- 

petycyami jako ukończony technik oso
biście zajmować się będzie. (1771-4-5)

Hipolit Kacickl
Główny Rynek Nr. 44, Ilgie piętro 

od frontu, róg ulicy Siennej.

Jpflpn HP7Pń może znaleźć Przy fa‘
uullull UuZiull mim wikt i mieszkanie 
za 20 złr. miesięcznie, na żądanie i ko- 
repctyoyą. B .  G L  ulica G r o d z k a  
L. 69, 1. piętro w podworcu. (1781-3-3)

Panna Dunin l ' r «  n e  u  u  U  ł e g r o
od Igo Września, r. b. Panienki życzące uczęszczać 
na wykłady, zechcą się udać do jej m ieszkania dla 
umówienia się o czas i inne warunki. — Ulica Śgo 
J a n a  Nr. 309, ilg ie  piętro. (1683-6-6)

J. Szutkiewicz
nauczyciel języka francuskiego jakoteż an- 
g'elski -go, — mieszka w domu W- Hessa, 
R y .. e k Nr. 49. —  Może przyjąć dwóch 
studentów szkół publicznych ra  mieszka
nie i t. d. (1773-2-2)

krynica.
H otel Seiferta  „pod trzema

Różami" je s t z wolnej ręki do Sprze
dania lub wydzierławienla.— W ia
domość na miejscu u właściciela.

(1508-10-12)

^ e n e s ^ ^ e ^ s y s t e 5 ^ l,™
f u r  u r  A n k ę  u. g e s e h w t t f h t e l l t t n -  
n e r  ( o l i n e  M e d i c a m e n t ) .  E. Hu-
gel’sche B uchhandlung, Wien, H errengasse 6. 
Preis łl. 2., m it Post 11. 2-10. ( 8 .  A u l i . )  

A B .  5 , 0 0 0  h r a n h e  g e h e l l t .  
____________ (31-27-50)________________

CAL! SKŁAD TOWABOW
tylko za 8 złr. 50 c.

składający się z następnych pokupnych i m cdnych 
praktycznych rzeczy:

5 gustownych koszyków ręcznych z we-
necyańskiej słomy plecionych, jedwabiem  bogato 
przystrojonych,

1 gustowny nieprzem akalny pnrasol al pa
ko wy,

1 gustow na wielka parasolka In got dla 
pań lub panien,

1 bardzo elegancki k a p e l u s z  m ę s k i  szary, 
k tó ry  sam 2 złr 50 c. kosztuje.

10 pięknych gustownych ramek na foto
grafie,

1 elegancka laska okuta w srebro chińskie, 
12 pa r niezniszczonych angielskich skarpetek 

dla mężczyzn na najw iększą nogę,
12 par^niezniszczonych wysokich ponezoeH 

dla pań bardzo pięknych ruillburskieh 
batystowych chusteczek *l» nosa  
z kolorowemi brzegami,

3 rozm aite krawatki męskie 1 dam
skie.

3 pary eleganckich rękawiczek.

Cały te i  skład towarów składający się 
z 9  s z t u k  przedmiotów, kosztuje tylko 
8 złr. i 50 c i jest do nabycia u

Antoniego Hi.\a,
w U  ledniu, Praterstrasse Ar. 16.

71234-4-6)

DYREKCYA
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie

podaje do powszechnej wiadomości,

źe pomitmione Towarzystwo rozpoczęło swoje czynności z dniem

15 Sierpnia b. i\
Osoby będące członkami Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, pragnąc 

zapoznać się bliżej z zasadami i ustrojem Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, celem przystą
pienia do tegoż, raczą zgłosić się do podpisanej Dyrekcyi, lub też do Reprezentacyi Towa
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń we Lwowie — zkąd na żądanie statut Towarzystwa i bro
szurka, będąca niejako objaśnieniem tegoż, przesłane zostaną.

Zarazem zawiadamia podpisana Dyrekcya, że Towarzystwo Wzajemnego Kredytu przyj
muje na mocy statutu:

Wkładki na rachunek bieżący zarówno od 
Czlonków9 jakoteż od osob nie będącycli członkami

rachując od takowych 6°|0 licząc od dnia wniesienia wkładki
Przesyłki gotówką z prowincyi należy adresować do Dyrekcyi Towarzystwa Wzajem

nego Kredytu w Krakowie w gmachu Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
zarejestrowanego Stowarzyszenia z odpowiedzialnością ograniczoną w Krakowie. 

H .  h r .  W o d z i c k i .  I I .  k o m a r .  I I .  K i e § z k o w § k i .

L. Zieleniewski w Krakowie
Zakład budowy parowych i wodnych młynów, tartaków, kościami, oharni, gorzelni z najnowszemi aparatam i.—  Fabryka wszelkich

doświadczonych machin i narzędzi rolniczych, — O d le w a n ia , oraz

W ie lk ie
ielskicli, francu-

Magazyny

machin.
Wyłąozna reprezentacya i SHŁAD najlepszych na całym świecie

SCSB* l o k o mo k i l  i ml o earn p ar owyc h
z fabryki

MARSHALL w GAINSBOROUGH.
Fabryka ta otrzymała i w tym roku w Bremie pierwszy zlotu medal.

Młocarnie ręczne i przewoźne z fabryk praskich. —  Sortowniki fran u-kio Higucta. — M łynki saskie, ang. Corbet Pegl.— 
Łuskacze (Sc hnalmaschinen) Publmanna. — K opaczki do ziemniaków dawne i nowo. — Nowe pługi do głębokiej orki L. Z. 
i Horskicgo. - -  Nowe siewniki do kukurudzy. — Przyrządy do karczowania. —  Wszelkie przyrządy wiertnicze ręczne i parowe.— 
Maszynki do czyszczenia butelek itd. itd.

J ? I A € ł A ! B V l H  * 1) przy ulicy Ś. Scholastyki (oraz fabryka), — 2) nowy przy ulicy Krowoderskiej (oraz 2 odle- 
warnie), — 3) nowy na Podwalu obok składów węgla od 15 Lipca (gdzie był darniej‘ Mackean).

Plany, kosztorysy, cenniki na żądanie zadarmo. — K redyt za umową. (1269 16-30)

R odzina obywatelska, tu zamieszkała 
dla ks tałcenia własnych dzieci, ży
czy s bie przyjąć k lik u  studen

tów na stó ł, stancyę 1 rodzi
cielską opiekę.

Bliższej wiadomości udziela z uprzejmo- 
śri Handid Wgo Dworskiego, Ryn k główny 
Nr. 14 w Krakowie. (1641-3-3)

8 * 0  W Ó Z
pół kryty, na leżących resorach —  i 
para cltom ontów  angielskich 
z pakfonowemi ozdobami, w dobrym 
stanie, są do pozbycia za pomieruą cenę. 
W iadomość przy ulicy Brackiśj L. 158 
I-sze piętro. (1682-2-3)

A S T H M A
l l u s z n < i * « ,  c h r y p U a ,  k a t a r ?  z a d a 

w n i o n e  , wszelkio cierpienia kanałów oddecho 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
r u r e k  a n t l a a t m a t y e z n y e h  p. Levassenr 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Tran 
czyńskiego „pod Koroną" w Rynkn głównym , — 
we Lwowie w aptece p. M ikolascha, — w Bro
dach w aptece pana K ullaka, — w Warszawie w 
Składach m eteryałów aptecznych pp. Gallego i 
■Jpiessa. (4 7 -9 )

Aie oszustw o!
Tylko w handlu komisowym, Wiedeń, M a

ria hilf, Dreihufeisengasse, 9. 
P r a w d z i w e  n o w e  s r e b r o  c h i ń s k i e
dostać można po następujących zadziwiająco ni
skich cenach i ta k : V. tuzina łyżek stołowych 
złr. 2 75; '/2 tuzina widelców złr. 2.75; V, tuzi
na nożów złr. 2-75; ’/a tuzina łyżeczek do kawy 
złr. r  0 ; pojedynczo łyżki, noże albo widelce, 
za sztukę tylko 50 c n t.; łyżeczki do kawy tylko 
po 20 c. Inne przedm ioty ja k :  łyżki wazowe, do 
m leka, do sosu, podstawki pod noże, solniczki, 
lichtarze itd . itd. po równie niskich cenach, lie- 
stauratorowie, właściciele kawiarń i inni odbior
cy w większej ilości otrzym ają oprócz tego pro- 

wizye.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się na

tychm iast za zaliczką pocztową. (1436-4-8) 
W s z y  Ml k o  z  p r a w .  s r e b r a  e h l ń s k
Ń ajlep .frarcm ^proszek  do czyszczenia, pakiet t5 c .

27-centowy
Handel towarów łokciowych

Wien, Mariahilferstrasse N r. 77, 
sprzedaje w większej ilości i częściowo piękniejsze 
i lepsze rzeczy niż gdzieindziej: */t  m aterye modne 
wełniane na  suknie we w zystkich kolorach; B are- 
że, gazy, grenadyny, lustryny, surowe fulary, eern, 
najlepsze ko monowskie i francuskie perkale, baty
sty, żakonety z francuskiej gładkiej i w deseń bry- 
lantyny i piki, kretony w różnych gatunkach, naj
lepsze prawdziwie lniane towary wszelkiego rodzaju, 
rum burską b ieliznę, adamaszkowe serwety i ręcz
niki, hialy i kolorowy grad l, */. barchany na sznu
rów ki, cycowe albo siatkowe firanki i ciężkie ko
bierce, szczególne białe i kolorowe, płócienne i ba ty 
stowe chustki do nosa i t. d. i t. d., za sztukę czy 

. . .  *°kieć po 27 centów.
Szczególniej uwadze moich P . T. Odbiorców po

lecam bogaty  wybór lepszych towarów i stosunkowo 
niskie ceny. (1444-2-12)

Ł. HOKOV1TZ. 1 ’
Wien, M ariahilferstraist Nr. 77.

N a żądanie posyłam wzory franeo. Zamówienia 
rozsyłam natychm iast za zaficzką.

OGŁOSZENIE.
Towarzystwo zaliczkowe dla rolnictwa i przemysłu ro b . 

we Lwowie z ograniczony poręky,
zostało uchwałą c. k. Sądu krajowego lwowskiego z dnia 7 Sierpnia 1874 r.

do L. 3 9 8 6 / wpisanem do rejestru firm stowarzyszeń zarobkowych.
Dyrekcya Towarzystwa tegoż, zawiadamiając o tern pp. właścicieli dóbr 

i dzierżawców, o/.najmia zarazem , że rozpoczęła swoje czynności i wzywa do 
przystępowania z udziałami.

Celem Towarzystwa jes t: dostarczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie rol- 
niczem i rolniczo - przemysłowem, zapomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Udzifcł wynosi 200 złr., który może być wpłaconym albo w całości zara? 
po przystąpieniu, lub też w kwocie 50 złr. zaraz, reszta w 3ch półrocznych 
ratach po 50 złr. Od udziałów pobieraną będzie dywidenda z końcem roku 
administracyjnego. Udziałów takich posiadać może jeden członek najwięcćj 50. 
Wpisowe od każdego udziału 2 złr.

Dyrekcya przyjmuje także Oszc ędności na rachunek bieżący i oprocen
towuje takowe po 6 od 100 —  udziela zaś pożyczek członkom swoim na 9 
od 100 w stosunku do roku.

S tatu tu  i wzorów deklaraeyi do przystąpienia otrzymać można w Dyrek 
cyi, tudzież Odd iałach Towarzystwa gospodarskiego gal. i u delegatów To
warzystwa kredytowego ziemskiego.

Dyrekcya urzęduje w gmachu gal. Tow. kred. ziem. przy ulicy Karola 
Ludwika na Iszr m piętrze, codziennie z wyjątkiem świąt, od 9ćj do 2ej go
dziny i udziela chętnie wszelkich informacyj. (1720-1 3)

Jozef Pajączkówski. Jakób Wiktor. Maciej Kunaszowski.

S k ład  m aszyn do szycia
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Otrzymawszy świeżą przesyłkę najlepszych

Maszyn do szycia
systemu Howego, Wheeler W ilson, Singer, 

Grover & Backer, W ilcox <Sr Gibs,
mam zaszczyt zawiadomić o tem tak P . T. Publiczność, jak  
i moich dotychczasowych Szanownych odbiorców z prośbą o 
łaskawe dalsze zaszczycanie mnie swem zaufaniem, nadmieniając 
przytem , że jedynie doskonale wypróbowane maszyny z mego 
składu wysyłam, na co daję p ięcio letn ie  poręczenie.

W ypłatę przyjmuję także ratami. Cenniki na żądanie opła- 
tnie i darmo. Za opakowanie, dostawę do dworca kolei w Wie
dniu, tudzież do każdej maszyny dodane przyrządy, igły, nici, 
oliwę itd. nic się nie liczy.

Józef Warchałowsbi
(i69 i 5 io) w  W iedniu, H K rnthnerring 6.

J ózefa  W arch a łow sk iego
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KAST
ogniotrwałe

FRYDERYKA WIESEGO
nabyć można w Krakowie

jedynie (1699-2-)

wAgencyi dla Rolników
S. M ikuckiego

w Krakowie, Rynek N r. 28.

u m u a u j u  o i ę  z i u u m o y u  u u i / i o m m

Zgłoszenia frankowane przyjmuje Za
rząd gospodarski w T e m e s z o w i e ,  
o. p. Niewistka. (1690-2-2)

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego,

Clayton I  Shuttleworth
fabrykanci machin roln iczych  

w  K rak ow ie
R ynek N r. 28 Spiski pałac 

polecają PP. Rolnikom

L o k o m o b ile  i m ło c a r n ie  
parow e, (1510-5-6) 

M łocarnie k ieratow e i k ie
raty przew oźne, 

M łocarnie k iera tow e i k ie
raty S ta łe  z wytrząsaczem słomy 

lub bez niego,
Młocarnie ręczne z systemem pienkowym  
Młocarnie ręczne z zastosowanym do 

nich kieratem jednokonnym. 
G L A Y T O N  & S H U T T L E W O R T H .

Pełnomocnik 8 .  H i k u c k i
Agencya dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

W Skrzydlnej
est od 15 -go Października r. b. do 
w yd zierżaw ien ia  m łyn  a -  
m erykański o dwóch kamieniach. 
Jednocześnie poszukuje się  m ły 
narza do tegoż młyna. —  Na listy 
frankowane pod liter. Z .  I * .  poczta 
S k r z y d l n a ,  otrzyma się odpowiedź. 

(1672-2-3)

Ogłoszenie.
Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opieku

nów, że od ] Września przyjmuję na miesz
kanie, stół i rodzicielską opiekę uczniów 
uczęszczających do szkół, z dodatkiem, że 
mogą m:eć w domu korepetycye, konwersa- 
cyę francuską i muzykę.— Bliższa wiado
mość w tymczasowem mojem mieszkaniu 
na Zwierzyńcu L. 49 w domu p. Kwiecińskiej.
(1774-3-3) Felicya P iotrow ska.

Wykład nauk
w pensyonacie moim rozpoczynam z dniem 
3go września, zawiadamiając przytem szano
wnych rodziców i opiekunów, że do przed
miotów dawniejszym programem objętych 
włączam naukę języka angielskiego.

(jpraszam w interesie samych rodziców 
i dzieci ich, o ścisłe zastosowanie się do 
dnia otwarcia kursu naukowego. Programy 
posyłam na żądanie. (1669-3-3)

Karolina Krynicka
w Krakowie przy ulicy Szczepańskiej L. 238.

Młody ksiądz
Polak, od pół roku wyświęcony, z W. 
X. Poznańskiego, poszukiąje po
sady Kapelana dom ow ego.
Zgłosić się do Administracyi „Czasu."

(1651-5-6)

Mieszkanie
składające się z czterech pokoi, przedpo- 
koiku, spiżarki i kuchni, wraz ze stajnią 
i wo iownią lub bez tychże, Jest do wyna- 
jęoia w dworku „pod Lipkami" za klaszto
rem Zwierzynieckim od 1 Października. 
Bliższa wiadomość na miejscu. (1598-2-3)

Z dniem U 111 Sierpnia 1874  r. 
puszczoną została w ruch

Fabryka Nafty w Lipinkach
w powiecie Gorlickim, o czem Szano
wnych odbiorców hurtownych zawiada
mia się.—  Zamówienia przyjmuje Za
rząd  fabryki w  Lipinkach, 
poczta B iecz . (1713-2-3)

Circus Sidoli.
Dziś wielkie przedstawienie 
Początek o godz wpół do 8 wleozór.

W  n ied z ie lę  i św ięta  by 
w ają 2  przedstaw ienia.

Otwarcie kasy o godz. 4śj, a na dru
gie przedstawienie o godz 8ej wieczór.

T eodor S idoli
(1638-13 ) Dyrektor.

Nowa Szwalnia.
Podpisany założył obok swego handlu płócien, dymek, per- 

iali i t. p.
S z w a l n i ę

w której wszelkie polecenia w tym kierunku jak najpunktualniej 
i po cenach umiarkowanych wykonywanemi będą. Równocze
śnie zakłada

Skład gotowej bielizny
damskiej i męzkiej,

ctóry względom Szanownej Publiczności polecając, donosi zara
zem iż koszule męzkie począwszy od 1 złr. za sztukę sprze
dawać będzie.

(1696 2-6) Józef Riedel.
IN u *  % k|  |  ( m  P j f * L

Zakład wychowawczy i pensyonat
Vi len, Oberdttbling, H irschengassc 59

(daw niej: Wiedeń, Cirkusgasse 3).
Zakład ten od ośmnastu la t istniejący, posiada w łasny, w ielki, do celu zastosowany budynek 

szkolny i pensyonat w obszernym, przeszło 1200 sążni kwadr, obejmującym ogrodzie. Pomimo tego 
obliczonym będąc na pewną oznaczoną liczbę młodzieży, może zadosyćuczynić szczegółowym jćj potrze
bom. N a zasadacli postępowćj pedagogiki i dydaktyki oparty, poświęcając należytą staranność naukom 
przyrodzonym, Zakład ten  przygotowuje młodzież tak  do wyższych klas szkół średnich, jak  równie do 
akademij handlowych, gospodarczych i rzemieślniczych. Miejscowi członkowie zakładu udzielają tamże 
nauki języków: francuskiego, włoskiego i angielskiego.

U r. Ad. Jos. P ick
(1428-7-12) pensyonowany asystent c. k. Obserwatoryum w W iedniu.

Akademia handlowo-przemysłowaw Gtracu
rozpoczyna dwunasty rok szkolny z i .  1 Października 1874.

C c i  g z k o l y : W ykształcenie teoretyczne i praktyczne doskonałych prze
mysłowców.

O r g a n i z a c y a : Szkoła dzieli się na dwie fachowe: kupiecką i kupiecko- 
przem ysłową, każda o trzech kursach rocznych. O statnia, to jest 
kupiecko-przemysłowa odbywa się w dwóch kierunkach: chemicznym 
i mechanicznym. Celem praktycznego wykształcenia urządzone s ą : 

_ Comptoir wzorowy, laboratoryum chemiczne i warsztat mechaniczny. 
O b o w i ą z k i  s ł u ż b y  w o j s k o w e j :  Uczniowie Akademii korzystają 

z dogodności, wymienionej w ustawie wojskowej, jednorocznej służby 
ochotniczej.

Na zapytania tyczące się przyjęcia, umieszczenia itp. udziela z wszelką 
gotowością wiadomości i szczegółowych prospektów

Dyrekoya Akademii handlowo-przemysłowej w Graon 
(1656-3-6)_____________________D r .  A l w e n s ,  Dyrektor.

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakodński,


